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s tres ie  ~-4.op fen., 
n a d e s ł a n e  za
wierna garm onto- 
wy — » k .  10.00. 
Rtrobae ogłoszenia 
$0 90 fon. za wy
sra*. Najmniejsze 
iaebne  ogłoszenie 

8.00 fen.

Adres dla listów 
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S*a»«w]e«.

i
Prenumerata wyno
si: Z odnoszei iem 
do domp i prze
syłką p o c z t o  wą 

miesięcznie

38 Et
Sddziały w łasna; 
W B ę& inle ulica 
Małteckewsitiego 9 
w Aąkrewi* aliea 

Sienkiewicza.
DZIENNIK P6UTYCZNY, SPSŁECZliY i LITERACKI

■MMMMMI

Od 22 go do 27 go września 1920 r.
Najgłośniejsze artystko froncaske lu z a n n e  G fritadals

we ws^aniełym dransaiie as^ólczesnym w 6 cz. wytworni „Phoeeaf 
w Massy lji p. t.

Dnio iilBimtef
P oczątek  przedstawień o 6; w niedzielą i św ięts o godz, 4 po południu.

nstxe genie© ale są jeszeze
ustalone 1 k ia 'w ie, osy nas 
nie osęka rosgrywka s a  . za* 
•hodiie.

— Niemcy G. Śląska debra 
wolnie nie odladsą— kefissył 
gentrił

Omawiają§ ebee te  nastroje 
■pełeeseństwa, generał pod
kreślał konieczno śd u trzym a. 
si«  nadal iwsrtegsi frontu we- 
wnętrsnego, ktśsy tak wiele® 
pzayeiynił eię do jsryaięstwa 
nad kordami najeźiźośw.

6 .  f  p .

Roman Skorupa
Właściciel riiruifecmiści w Fcgcrd, sasrął w Beju 

Ot-ta 20 w izcćnls r. b.. przeżywszy lat 54
Ekspc r tą c ja  z m ieszkan ia  przy ul. C z e 

ladzkiej  do  kościoła pare f ja lnego  w Pcgcn i  
o dbędz ie  się w środę ,  dn,  22 września o godz.  
5 p o p o ł ,  poczym  ne*tąpi w yprow adzen ie  zwłok 
na c m e n t a r z  miejscowy.

Na sit utri e' te chr:ędy<zj pr asza
StOJUaSIIS A-.

?  Z f t w i a d o m i e i i i e .  r
Einif jszym zeeietsBwUnry, iż z pcwoda wiei-

t kiego Btpływu publiczności do sali wydewaeis fan 
tćw, zcstiło utiudnione wyda wenie iyibże. Webec 
tego kemitet zmuszany zCsteł do przetwenle swej 
'pre«y, cdkladajac lekowa do nestąpcej elediitli, 0.
26 września r. b. cd  godz. 1 pp. bez WTgfęeu na 
pegode. Fenty wydawane bt,dq za okazaniem po- 
siadanych lesćw.

Komitet Kiermaszu.
Osoby,^ któie z jakichkolwiek powodów rie  

trcglyby być w niedzielą, m egą odebrać fanty do 
30 września w lck ilu  Czeiwcnego Krzyże, ułlea 
Warszawska 12.
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Gen, Józef Haller
o wojnie i pokoju.

w „Twierdzę te — mśwlł gtn. 
pallet'— że łwyciętyliśney pod 
"erssaw ą w ie lk i*  p c r j w m  
«Ucha — awyeiężjła nie tył© 
Ji« tia  wojskowa JJe zwjeię- 
*>ło sesee zesrej * ł id * * 4 y .„ Te 100 t js iący  ©shctziMów 
^••illło juk o |« d ' ją * y * i  na 
kSlk «h  kot a t u  ów, O il i » e w a

H 1 M,1<5Nieiłyekanym był te* **I»ł 
”ktłeeteóstwa w th r i l l  gz«żą 
*ke n im  liebtztiec iffie tw a.
Naićd wydobył s  siebie ma* 

* kctino sił w p e * * jm  mc men*

W k cń ca  ubiegłego tygodnia bawił w Częstochowie 
p rzejazdem  do s te li ry  g tn  J  Haller S V o n y s t t l  z tego 
red . .K u r je r a  Częstochowskiego- dla zrobienia wywiadu., 
w którym  gen. Haller poruszył g łtw n ie  sprawę wojny 
i pckoju. |  ,  ,

myślą wyrsuksiiia sjezebów 
retów ssie  Ojcsjsny zląszo- 
nysh.

— Peesy ziłem T S itlk ią  rta  
isn ia  u p. miziitr* s jrzw  wej 
•kowyeJr, *ćw ił genesił dalej

. N.e »«|ck tę  slgiy ekw.il 
J»*ise*la Itnoltetn O bztjy  
^•fistws, i s  etele ktłrego sta*
Hł<m. YTstikr snależ l si« t*m siwa iu » » » »
•‘zedstłwisieJs wuystkith u kejr, catalcni* grsiio i uses
kit>|cwtń f tlity in y ib , jedzą mcwiiia sttsunkiw wewiątis

aby nwslnleni nosta Ii najmłodsi 
ctholiity, uesniiwie sikćł, 
Łtćriy ptśpit
ll® O js i js a y  jednd«seśri© *a 
fąda łtm  *likw!dtw»»l* Iisyek  
Uratu  eimji eek«inic*»j, ba 
wiem tt, te s tw crscujm  tyło  
w chwili j łK fą trgo  Łitb«:i»i6 
csrfistw*, m ts l  uatąyió miejsca 
*xm'l twcsŁtnej ncłmalnle.

W skrawie fckcju  gen. Hal
ler ciwi»de»jł:

— Pi lity k» g is fcd s r i łB  j*6» 
siwa f tl ik icgo  w jm aga jo -

D o k t ó r

Jatftł- |resiat«wski
w ŚsssSsshewi*, '

*1. <w, Fffiasy Karjl .t. 1.
II Nr. 11, skok taatre 
■- w  f*aąytkl0s*. — i '

Rfespwkf sk if i i ,  t i r ć i  msozs- 
w»9k I wassryssB®,

Ps-aylswEj* t>4 9—l t  rano I od 4—7 pp waal* ad 12—1 po pot.

• isr- t & M g a f n f

M  ilif» -  -
». ^rfyaat. kltslki: ihsrśk skór 
gysft. iżyw. prsp. 914. Analiz, 

afkroskap.
11—1 g. I 5—ł  pp. Kefc. 6—8 pp.
ttl. daet«ck*wsld«go (fabryczna) M 16i 

ław Pogody,

U w i t y i t t  

J ,  Sźatenszłein
«OBZiH7 fKZYJĘC: 

ad 1J-J i od l - t  poL
%nc."«al« »fb4v, fftanbawaal#, 
wpsmrlsato aąbdw ban pnin ls  

blanla nlói* ks ttny .
Rb Halrxsfamska A  8.

ktaju. Patraeba sam, że aią 
wyraM, lassej spekojn niż p« 
keju sa  anas pewiaa 1 dlateg® 
da nawarsia jo k f ja  dążyi mu
simy.
A Wtesak my nia s le  twasay. 
my, a wciąż wydajemy, wsiek  
iataieje bespiogsamowośó w
kwcstji wschidu. Psneależ — 
mówił genetał — każdy diieó 
wejsy błJsatuje l a s  akłoyni® 
dieg©. j Traeimy najeeBRiejsay 
mateijał: uajlefasyeh sfiatrów ' 
i ż i łs ie i iy  — kwict narada.

Niechaj slą Pan zastaiewi 
ntd tym, te pcdeaas, g śy  i s i i  
wsmaesiają się fi©ksBsmicinie, 
my eef«my się watess.

Do wcj®y nie byliśmy p«*y- 
gotowari i dlatego w y sz acu je  
ona tak naese siły A  

Generi ł  sassaeis , iż do Za
kopanego ud*ł aię jodynie? na 
dal kilka dla sałatwiesia asraw 
fajwilłjnyok.

Naiśd i a r a ja  mussą oddo- 
asąf, gd^ż i żołnie ra ł apoie- 
cieńsiwo dali na walkę b wro
giem wiele.

i^ as in y  jednoeReśiie psmy- 
tleć o twetzesiu silsej 'trseji, ę 
bowiem — tu peświęeił gene
rał uwag kilka G. Śląskowi,—

Z doniesień prasy ro 
syjskiej, która podaje o sk t- 
nle wiadoiaośoi o Sowdepji, 
usożca sobie wyrobić po- 
-giąd na panujące tam .sto
sunki. Są one tak straszne, 
Iż Jęk paniczny ogarnia 
przy czytaniu tych sprawo
zdań

Podstawową kwestją, ko
ło której wszystko się w 
Rosji obmaca, je s t brak chle 
bti: -Wpraw-. AjS® !-«. «as na 
obfitość sk*r£yć ślę nie. 
można, ale to co się dsieje 
u bolszewików, nie da s!ę 
wprost opisać. Dopiero, gdy 
się dowiem;?, eo się ddeje 
w Rosji, t.nzumiemy pożą
dliwe spojrzenia bolszewi
ków. na zajntów|nych sle- 
ai&eh polskich, Iph radość 
i pośpiech w wywożeniu 
zboża, którego zabrano m i^  
Ijony pudów. Wpra 
całej ludności nioby te ł  
grabione ilćśei zboża nie 
pomogły, ale dla armji czer
wonej są one poważny* za
siłkiem.

Z kraju niema już eo brać. 
Najbardziej urodzajne gu
bernie rosyjskie obsiały od 
5 do 13 proe. przed wojen
nego obszaru, lecz 1 na ob
sianej roli niewssęizie o- 
brodził® z powodu posuchy, 
jarzyn np. niema wcale na 
południo-wschcdzie, W gu
berniach ekaterynosławsklej, 
woroaeskiej, tulsk ej. orło
wskiej, włodzimierskiej, nlż- 
nienowgorodskiej 1 pehzeń- 
skiej stan zasiewów tego
rocznych taki sam. Ponie
waż zaś wymienione guber
nie naleA d > zasobnitjszycb, 
więc też sii tej podstawie, 
dojść można do wniosku, że 
zbiorów wielkich w tyra ro* 
ku Rosja saieć j|nie będzie.

Dotychcs^owy zaś stan 
był wprost fatalny; |w  ta 
klej cp. orłowskiej gub. w 
ciągu 2 i pół lat nie wi
dziano wcale caleba; to, co 
raa tam chleb zastępować, 
składa się z kory dębowej, 
dębowyob liści i t. p. skła-

Sosnowiec, 21 września.

dników .odżywczych*, a nie 
zawiera ani trosiki aąk l. 
Ludność tam ma cerą zie
mistą. bladą. Pociągi woj
skowe, idące w kierunku 
frontu, otaciane są przez 
tłumy, żebrzące chleb». Na 
jednej ze stacji, gdzie za
trzymali się żołnierze ku
bańscy, wiozący mąkę je 
szcze z doiEu, otoczyła esie- 
lcny ogromna rzesza ludzi, 
spojrkonU. sa.4..bsł*./tlfclr po
żądliwe, że koeney odlali 
wszystko, co mieli* Tr:?ba 
było widzieć te twarze, aby 
zrozumieć, esym dl*, niob 
był chleb i mąka 

W guberniach Rosji Środ
kowej dzieci rodzą s^ę tak 
faehityezne, że często są 
wprost be* końcsyn; dzieci 
dwuletnie nie miewają wca- 

włosów i zębów, a na
wet niekiedy 1 paznokci,

Jsfe z tego przeglądu wi
dzimy wojska bolszewickie 
nie msją wyboru. Nic pę
dziła ioh do Polski żądza 
słhwy 1 pośbeju, a głód; 
głód ten własnymi zasoba
mi zaspokojony być nie mo
że, więc pozostaje jedno 
rozwiązanie—parcie naprzód 
do krajów, gdzie jednak jest 
lepiej, a więe w pierwszym 
rzędzie do Polski.

Czerwone wojską odży
wiają się stosunkowo nie
źle kosztem reszty ludnoś- 
ei, która dosłownie z głodu 
ussfer*; ozy więc te wojska 
pójdą do domów i wyzbędą 
się swego uprsywilejowane- 
go stanowiska*? Nie, one 
chcą zestać w Iinjl, chcą 
wtl-Yijó, a do bitwy pcha 
ich aie karabin maszynowy, 
lees ta żądza matmwKiwsią 
się i odziania.

Złudne są też nasze na
dzieje pokojowe: rsąd bol
szewicki paktować z nam! 
bąd tle, ale nietylko »io 
zsrządzi demobilizacji, lec* 
bęizie łatał odniesione stra> 
ty i przygotuje się cc za
ciętej kampanjl, Zaając zaś 
stan aprowliaeyjny Rozji,



jedno możemy powiedsleć, 
że eserwone kraje albo ped- 
blją Polskę i M izy n  ekle- 
bem nakarmią seharsale 
r ie n e  rosyjskie. *lbo też 
sostaną supełnle prses b u  
rozbite. Innego wyjśela tu 
niema.

Instynkt samozachowaw- 
czy nakazuj® też nam o- 
strożnośó 1 nie upijanie się 
nadziej ani pokoju, gdyż za
głodzona Bolszewja zawrzeć 
go a naai nie aoże 1 nie 
zawrze.

Sautne to stwierdzenie 
istotnego stanu rieesy nie
jednego z nas wytrąci z 
równowagi, niejednemu po
psuje huaor; ale niedośó 
jest podzwaniaó 1 trafiać w 
struny weselne, trzeba u- 
mieó 1 mieć odwagę— nawet

wbrew pragnieniom ogółu 1 
jego u a  Iłowaniem—patrzeć 
w żyele trzeźwo 1 powścią
gać urojony, zapał 1 nadzieje.

Musimy też powiedzieć 
sobie, że czekają nas je
szcze trudne chwile, pełne 
walk i przeżyć; nie zapomi
najmy o tym, jeśli ehcemy 
zaehować wolność i całość 
kraju. Miejmy odwagę po- 
wiedzenia sobie, że kto po
stępuje inaczej, kto tego 
zrozumieć nie chce, ten 
świadomie oddaje kraj cały 
na zgubę, na rabunek, na 
pohańbienie. Cs ĵka nas a l
bo życie wolne po wielu 
jeszcze trudnych 1 znojnych 
bojach, albo śmierć podła 
w niewoli. Wybór łatwy.

Z. R.

Barbarzyństwo. TclfifMiy.
Warszawa, 20 września. ^  **

(Tel. wł.)

<raanlkat polski.
W arszawa, 20 wrześnio.

(P. A. T.)
Komunikat sztabu general

nego z dnia 19 b. a .
W dalszym pościgu zaję

to linję dolnego Zbrucza i 
miejscowości H u s i a t y rf, 
Trembowlę, Holejów, Tar
nopol i Brody. .

Po ciężkich walkach na 
linji Młynowa i Perewerdo- 
wa oddziały nasze zdobyły 
również Dubno. W kierun
ku na Równe wyrzucono od
działy bolszewickie z Klewa- 
nia.

W dalszych ciężkich wal
kach na wschód od Kobry- 
nia odznaczył się kapitan 
Muller z 69 p. p., który na 
czele kompanji rozbił kil
kakrotnie silniejszy oddział 
piechoty nieprzyjacielskiej, 
biorąc I 5O jeńców, 6 kara
binów maszynowych oraz 
20 wozów i zadając mu 
Ciężkie straty.

Na reszcie frontu pomy
ślne dla nas walki o lokal
nym znaczeniu i żywa dzia
łalność patroli wywiadow
czych.

Bardzo znaczne siły nie
przyjacielskie skoncentrowa
no nad Niemnem i Szczarą.

Na zachód od Sejn u m a
cniają iitwini swe pozycje i 
o godz 7 rano ostrzeliwali 
oni nasz patrol w okolicy 
Karolina, koło jeziora Bia
łego.

Warssnwn, 21 wrseśnln.
(P. A. T.)

Komunikat sztabu general
nego z dl. 20 'o. m.

O ddziały nasze wypiera
jąc .’nieprzyjaciele, zbliżają 
się do rzeki Zbraczo. wita
ne wszędzie entuzjastycznie 
przez ca łą  ladność bez ró 
żnicy wyznania i narodowo
ści.

Na W ołynia w pościga za 
cofającym się nieprzyjacie
lem jazda nasza zajęła R ó 
wne. Jeden z pałków arm ji 
konnej Badiennego poddał 
się pod Klcwaniem.

Na północ od Prypcci 
wojska nasze zdobyły po 
walkach, w których odzna
czył się 32 pałk  piechoty, 
Prażany, i stację kolejową 
Lindwkę, Wzięto 1000 jeń
ców, 13 karabinów m aszy
nowych i wielką ilość ama- 
nicji.

Na odcinku Prnżan do 
Nowego Dworu nieprzyja
ciel wykazuje większą ak
ty w n o ść / atakując w roz
maitych miejscach tego fron
tu. Wszystkie ataki krwawo 
odparto.

Litwini grom adzą siły na 
linji rzeki M irychay. P rzy
bycie now ych dywizji so
wieckich armji syberyjskiej 
na front Niem na zostało 
potw ierdzone.

Nacz, dow.. szt. gen.

Wojoa polsko-litewska.
Narady w KalwarJI.

Warszawa. 19 września. 
(P. A. T.)

Powitalne spotkanie w 
Kalwarji delegacji polskiej z 
litewską odbyło się dnia 17 
b. m., wczoraj zaś odby ły  
się pierwsze narady.

Przeniesienie narad 
z Kalwarii da R /ft

Ryga, 19 września. 
(P. A. T.)

Łotewski minister spraw

Dowództwo naszego froa- 
ta ś odkowego donosi, że 
przyjęto radjo bolszewickiej 
kwatery głównej, które po
daje rozkaz do armji so
wieckiej, aby rozstrzeliw a
no wszystkich jeńców pola
ków, których nic można by
łoby ewakaować z powoda 
pospiesznego od*ro ta .

G enerał cngielski, dc V iart 
zwiedzając nasz front i m iej
scowości, awolnionc z na- 
jazda bo szewlckicgo, zrobił 
szereg zdjęć fotograficznych 
naszych żołnierzy, którym 
wyłapiono oczy, obcięto nos 
i aszy oraz zdjął również 
wicie trapów , noszących

wybitne ślady barbarzyńskie
go kaleczenia.

Takie sam e zdjęcia poro
bił t ź przedstawiciel a r 
mji francaskicj.

Fotogrefjc te będą znako
mitą ilastracją e g ), jak bol
szewicy nieśli „swobodę" i 
jak postępowali wobec je ń 
ców i rannych.

W Garwolinie, w lokala,
zajmowanym przez czere- 
zwyczajkę, znaleziono listę 
150 osób, które miały być 
skazane na śmierć. Jędynie 
gwałtowne cofanie się cze r
wonej arm ji aratow ało ska- 
żeńców.

Co słychać w Mińsku.
(Korespondencja własna.)

Mińsk, we wrześniu.

Nianlaika kiztztlność.
Lugano, 20 wsześai*. 

(Tel. wł.)
D o prasy włoskiej dono

szą z Paryża, t t  tamtejsze 
sfsry dziennikaistie są 
przekonane, iż przybycie 
gen. L e Ronda do Paryża 
związane jest z" radykalną 
suianą kursu polityki fran
cuskiej na G. Śląsku.
'JfMówią też o  odwołaniu 
przez anglików slra Regi- 
nalda Towera i zastąoieniu 
go przez osobistość, która- 
by niem com  gdańskim  da
wała mniej powodu do  
•targ .

(Niemcy sądią, że w  
Gdańsku jeszcze mają po
wody dó skarg na Towera, 
który przez cały czas 
był jaknajb szwzlędaiejszym  
germanofllcm i jtk o  taki 
zasłużył sobie na nienawiść 
z nasze] strony. Przyp. red )

Ogłsszdno tu sowiecką repu 
kliką białoruską. Chociaż na 
każdym kroku podkreśla sią 
niezależność tej nowej repu* 
bliki, jednakowoż w rzeczywi
stości jest ona tylko cząśoią 
Bjlszewji. Ciekawe jest zastrze
żenie, i e  Białoruś m a prawo 
rozszerzania swych granic jedy
nie w kierunku zachodnim .

Deklaracją o  utworzeniu tego 
nowego państw a podpisali ko
muniści białoruscy i białorus 
k o >  litewscy oraz żydowski 
„Bund". Socjalrewoluejoniści 
odmówili sw ego podpisu, m o
tywując to  tym , że deklaracja 
nie daje Białorusi niezalaźncśsi. 
Za karę nie dopuszczono ich

do urządów, które cfłkowicie 
obsadzili kom uniści i buadow  
scy; dotyczy to  zwłaszcza „ ra 
dy rewolucyjne)", centralnego 
erganu biaUruąkicgd.

Ci polacy, którzy sprawowali 
jakieś urządy i wyjechać stąd  
nie zdołali, oddanizćstaii pod 
sąd  rewolucyjnego trybunału 

'  W cgóie zaś panuje tu  strasz • 
ny ucisk i niewypowiedziana 
wprost drożyzna. Ląk ogarnia, 
gdy się pomyśli, co tu  dziać 
s ę bądzie zimą? Kto wyżywi 
te  niezliczone rzesze ludu, o  
które teraz nikt sią nie troszczy, 
a które dotąd  jako ,tako dają  
sobie radę.

L. S.

8 idszkodowtnli ta lio m .
G -new t, 2O wrześnią.

(Tel. wł.)
„Morningpost" donosi! 

Państwa, które powstały 
Daskutekupadku Rosji, po* 
dałf ost&taio sw e pre
tensje do odszkodowań ze 
strony nismlec. O dszkodo
wania "te dosięgają sumy 
780 miljonów nurek.

Iły undzal 1 Kiimtzitb.

Go to jest bolszewizm ?

zagr. otrzymał telegram od 
ks. Sapiehy z doniesieniem, 
iż rząd polski zgadza się na 
przeniesienie pertraktacji z 
litwinami do Rygi Litewski 
min. spraw zagr. odtelegra- 
fował również, iż rząd litew
ski, przyjmując w zasiedzie 
propozycje Łotwy, pragnie 
zaczekać na rezultat per
traktacji w Kalwarji i decy
zja Ligi narodów.

Po wyznaczeniu linji de- 
markacyjnej Litwa podejmie 
na nowo pertraktacje poko
jowe w celu załatwienia 
wszelkich kwestji spornych.*

Stosunki, panujące w Rasji, 
nie przesteją zajmować Europy. 
Poniżej podajem y głos jednego 
z najpoważniejszych m iesięcz
ników francuskich o stosunkach 
w sowietach.

Rosja, wierzy w dekret, wie 
rzy, iż wysterezy wydać setki 
dekretów, by tłum nędzarzy i 
ignorantów stał sią odrazu bo 
gatym , uświadomionym  ltd.

Rosja zbawi Europą. W tó 
święcie wierzą sekciarze. Zba 
wią nadprzyrodzoną siłą słiw a.

W gruncie rzsczy bołjzcwicy- 
apostołowie m aterjallsycznego 
pojmowania dziejów są  n a iw 
nymi idealistam i. *

Miasta i wsie wymierają z 
głodu i chłodu. Siły kraju ni 
szczeją z godzisy aa  godzinę, 
nienawiść potężnieje, nienawiść, 
ogarniająca wszystko i wszyst 
kich, a dekrety sypią się jak z 
rogu obfitości, wieszcząc o 
przyszłym raju socjalistycznym.

Bolszewicy są  idealistam i, 
lecz wierzą tylko -w, przem oc 
brutalną. To brzmi paradoksal - 
nie, ale tak  jest w istocie, są 
idealistam i f.zycznej ęfły.

Po rządzie tymczasowym Kie 
reńsk iego / k tó r/  odznaczał się 
zupałaym  brakiem  autorytetu, 
przyszły rządy bolszewików, 
którzy przejęli system  starej 
biurokracji rosyjskiej.
" Bolszewizm nie potrafił n i 

czego stworzyć. To jest jego

nsjeiężsrą przewiną w stosunku 
d o R js J '.  Bezsilna Rosja nie 
mofce niczego żądać dla. siebie 
ani d tć  ze siebie.

Pozostaje — rozżagwfć całą 
Europą, by jakąś korzyść wy 
ciagnzjć dla siebie z chaosu 
powszechnego. Tak lak to  czy 
nił Abdol Hcmid w Turcj'.

O jucnis Rssja m a ty k o  u 
rządowe pism a i mówców urzą* 
dowych Ten rao ie  pisać i m ó 
wić, kto popiera działalność 
sfer rządzscych. Cl >rzywiiejo 
wen i są nie rob o tn u y  i wło 
śc jia ie , a tek  jak dawni*], — 
„b łagonid io in i". Bolszewicy nie 
osiągnęli dyktatury proletarja- 
tu, lacz dyktaturę nad proieter- 
jatem .

Rjbotaikow i, chłopu, intali 
gentowl trzeba było przede- 
wszystcim dać m o żn o ść  zyskać 
nalano obyw atela— nie podwła 
dnego. Lecz prawa « ł  >wieka i 
obywatela pozostały li tylko w 
dekęctacb— w życie nie wesiły.

Balszewiey byli panam i m iast 
—nigdy wsi. Skargi na wieś, 
iż nie daje Chleba, drzewa i t .  d. 
powtarza prasa bez przerwy.

Nie ulega kwestji,—ii bolsze - 
wiey pogrzebali spraw ę rewo
lucji rosyjskiej.

J a k ' się to  stało? Faktem  
jest, iż m onarchówie zabili mo- 
narchję, dem okraci— dem okra • 
c |ę, w Rosji socjaliści — so c ja 
lizm i rewolucję.

Nauen, 19 września.
(P. A. T.)

Radjo. Niemiecki główny 
komisarz zbożowy ogłasza, 
iż żniwa tegoroczne * wypa* 
dły bard o niezadawalniają* 
co, że trzeba będzie im p o r  
tować 2 miljony tonn zbo' 
ża na chleb za sum ę 10 mi' 
ljardów marek.

R otaw anli 
o Śląsk Cisszyńzkl.

Praga, 19 wrseśnia.
(P. A. T.)

Czeskie biuro prasowe do' 
nosi: - .

W myśl umowy w spra' 
wie Śląska Cieszyńskiego 
rozpoczęte zostały w spra ' 
wie wszystkich kwestji do' 
tyczących Śląska Cieszyn* 
skiego rokowania z Polską-

Stosunki 
rosirlsks-porskia.

Berlin, 19 wrseśnln.
(P. A. T.)

V„Telegraphen-Union" do* 
nosi z Moskwy: .

Rząd sowietów oświądczy 
nowemu posłowi perskiem11 
chęć podjęzia stosunkó^ 
dyplomatycznych z Persją 1 
zapewnił, że nie będzie 
mieszał do%praw wewnfi' 
trznych tego kraju.



Jak dzisiaj walczą?
Obecna wejna polsko - w ó 

le c k a  wraca do dawnyah » •*  
tłd walki. O charakterystycz 
BytB szczególe w ilk kawaleryj 
*ki«h czytam! w Gaz. Lwow.

•Najciekawsze przytym, że Jeż 
J[ż«y Petlury robią szarżę swą 
~*z ubrania, prawie nago na 
koniu—aby nie powodować po* 
*<tdliwcści u rabusiów bolsze 
*kklch, którzy bija się tylko o 
cdxi*i nieprzyjacielską, co Jest 
Htówny w celem u tych zbójów 
nowo«zesnych. N*gi nieprzyja
ciel nie przedstawia dla żołnie* 

bolszeei:kiego interesu do 
*alki, więc żołnierz tym łatwiej 
tył pode je. T e n  sposób wojo 
b»nia, taki bój nowoczesny, 
hst oczywiście osobliwością i 
f/zejdzie Jako taki do h istu ji. 
wartość moralna armjl bolsze
wickiej na,lepiej tym scharakte- 
tyzowana została”.

Ęrulki.
b i i i  * e  wtorek 2i b in. Mat susza.
Ja tre  w środą 22 b m. To-nasze 

WsriUd fl. 5 m 44
Zathed • |  ( a  01

T t j u i i i c u  młejSBOwakć.
Od czasu w ojny  
P an P rot—człowiek spokojny,
Z fantatją biedną,
Ma jednak pasję jedną;
Ody komunikat złapie,
* r̂zy wolne1) chwili 
Znaczy na ściennej mapie,
Cośmy znów zdobyli,
0  jakie sioła lub miasta 
^ront nasz urasta.
Wczoraj przed obiadem.
Ody wpadłem doń przypadkiem 
®tałem się świadkiem J 
Ciekawej sceny:
Pan Prot s obliczem bladym,
Ze śladami migreny 
Ceźał na mapy karcie 
$ szukał coś zażarcie.
Co ci się stało, kolego,
Czego tak szukasz, czego,
Z miną jak kretyn?
Może pomogę ci w męce, 
Niemądry błaźniet 
•4 on mi na to:
Czyś czytał dzisiejszy btuletynt 
Piszą w mm najw /raźniej: 
inicjatywa przeszła w nasze ręce 
Pomyśl, jalc mnie 'to złości, 
Cztery godziny tu ślęczę,
Cztery godziny się męczę, 
Przeszukując zażarcie,
•4 takiej miejscoioości,
Nie mogę znaleźć na karcie.

N E M O

N iedzie la  
na prowincji.

'  ( Zdjęsia m lg tw kow e).
f S tru d a o iy ; eałotf gedaiową 

b tteą , * by w a teł D ai*w eki po- 
śtaaowił sobie w a ied tle li t i -  
Pooiąć To tek zam iast o pią
te] wstał dzpiero o daiesiąte], 
ptaeeiągtąw asy sią i słodka 
klewiąwszy, leaiwie paeiąl się 
Obierać, deprowadsająa wsay- 
itko  w swej postali io  śwlą- 
*e*sa«g# wyglądu.

W y g ilo iy  i e leg ta łk l ps 
śniadaniu w y m ssfł na miasto 
i pierwszą rsessą, l»bą sauwa- 
ty ł, b j ł  wielki plakat tej tre- 
*01: Partja  Praw daiw ysk S as
sów, d ii i  wielki wlee w *p*» 
brie wyjedaaaia dodatkowego 
bry*8grodze* a za dzł apalae 
o n i  sprawa udsie le iia  nagany 
Wyaalaaey zegarków, .dzięki 
it try a a  (opaśli bnrśuje m iją  
joszoze jedez spesób u iiskazla  
bobotalkśw, którzy z powoda 
koleżeńskiej bibki spótziają sią 
da  prasy. P lakat wzywał „ut- 
bripołzle, stawaie s ! | lia n ie * .

Pozdrow lasia z frontu.
„Pięknym bądziniankom, so 

snowiozankom i dąbrewiankom 
zasyłamy serdeczne uściski dło
ni z pola walki 61|7 p. p. Wiel 
kopolskiej 12 komp. poczt. poi. 
48 szereg. Józek Mucha i J ó 
zek Prażak oraz prósimy Was 
o przyjącie nas na chrzestnych 
synów. /

Jaki będmmy mieć ehiab. Mi 
nister aprowizacji oświadczył, 
ie  wobec niezbyt świetnego 
urodzaju zboża oraz wobec sza
lonego wprost zniszczenia kra
ju na prawym brzegu Wisły, 
nasz chleb wejanny na okres 
najbliższy składać sią będzie 
z mieszaniny mąki, kartofli i 
innych domieszek, ale będzie 
smaczny I pożywny. Cena je 
go bądzie obecna, albo nawet 
nieco niższe.

O sprowadzaniu mąki am e
rykańskiej trudno jest myśleć 
wobec niskieg 7 kursu waluty, 
to  taż musimy starać sią bez 
niej obywać

Gen. Hailsr. Wobec obiega
jących pogłosek, jakoby gen. 
Haller ustąpił ze stanowiska 
przewodniczego Obywatel tkiego 
Komitetu Wykonawczego Obro 
ny Państwa proszeni jesteśmy 
o zaznaczenie, że gen. Haller 
po powrocie z Zakopanego, 
objął z powrotem przewodni
ctwo O. K. W. O. P.

-»
Podziękowanie, Dowództwo 

szpitala załogi w Białymstoku, 
wyjeżdżając do miejsca stałego 
postoju czuji sią w (obowiązku 
podziękować: 1) Paaiom z Czer
wonego Krzyża za zorganizowa
nie herbaciarni oraz bardzo o- 

ifisrną pracą w szpitalu, 2) Kd 
raitetowi Pomocy dla uzdró 
wieńców za stale otrzymywaną 
pomoc, 3) Zarządów! szpitala 
żydowskiego Tow. dobroczys- 
ności za energiczną pracą i wy
śmienita opiekę lekarską i wre 
szcie 4) artystom i artystkom 
za uprzyjemniania czasu cho 
rym i ranny n  źołaiarron.

Na Sosnowiecki Oddział Ocho
tniczy, v/ dalszym ciątfu wpła ■ 
cdi do Polskiej Krajowej Kasy 
Poiyezkewej: (J ząd poeztowy 
3040 mk., J  .Sziadowski 500 mk., 
Tow. Lekarskie i Zw Lekarzy 
1250 mk., J . Feldman 50 mk., 
Dawid Bugajski 200 mk , J sn  
Matjaszewski 600 mk., Tow. 
Lekarskie i Z w. Lekarzy 5100 
rak., Dr. M. Wołkowicz 1500 
mk., Stow. „Praca* w Czeladzi 
500 mk., Mieszkańcy miasta 
(gotówkę zamiast bielizny dla 
szpitali) 7592 mk., Redakcja 
„iskry* 21733 40 mk., Tow. Le
karskie i Z w. Lekarzy Pań.tw.

Mieąwniy te*  piękny plakat, 
o i  którego w stystko m ie ił ł j  
się D oławskiem u eaerwiealą, 
rusaył śalsj, by «iś dać «ae-
skość edyooayskn oaiam  ekie 
tował swe kroki kn bogatemu 
w lieleń  parkowi, skąd d**h»- 
d łily  miła edg łisy  śmieoka. 
Ta okiem jego pisedsU w lł się 
widok nasię injąoy: a w ejśila 
da perka ustawione były s t j  
liki, aa którymi siedaiały p ię
kne i Hiipełale wiekowe patie , 
których eelem było * przede- 
waaie biletów wstq?a de par
ka.

P D alow aki ehętele bilet 
kupił, olekew był jadeak  d>- 
wlediieó s i |,  kto a raąd ia  n -  
bawą i *« j«ki eel; aa  jago 
pyteaie odpow ieliiano mu u* 
ptaejmle, fte t  > ila ay e in y  z wią* 
aek nim etalow eó n  zabawę eor 
gaaisował. Wprawdzie da oma 
najwyżej 20 tye ię iy  doehodo, 
ale i t i  dobre, webea tego, tn  
komuaikaeja a Rj*Ją .jest u- 
tradaiona, te  (strajk ursądsić 
in e b a  koaieeaaie, a ei wstrę
tni burśnje aie sheą dań nie 
aa  akeję strajkową, aaś towa- 
srsysse resyjsay tak  daleko.

Dudowski s trasin le  był rad,

Pclsk. 3600 mk., Dr. J .  Puter 
man 500 mk. Ogółe** z no* 
przednio złcźonymi 163115,40
mk.

Z powyższej sumy wpłaco 
no do Banku Handlowego w 
Warszawie, Oddział w Sosnow
cu na r k Korci ;etu Pomocy
Armii Ochotniczej: 20 lipca
1920 r. mk 80.000 29 lipca
1920 r. mk, 27.645, 20 września 
1920 r. mk. 55 470,40 razem 
jak wyżej mk. 163.115,40.

Katownia. Wydział śledczy 
przy.ulicy  Dęblińskiej w celu 
wymuszenia zeznań z oskarźo- 
pycb, ulywa sposobów, s to so 
wanych przed wojną przez stu
pa] ki m oskiewskie. Mieszkańcy 
domu, gdzie mieści sią ów wy
dział,'skarżą sią na rozlegające 
się stele krzyki i nieludzkie 
wprost wycie ludzi katowanych.

Ostatnio operacji takiej pod
legł pesądzony o kradzież kop
niaku z restauracji „Trocadero* 
pracujący w teatrze H. Czarnec
kiego stolarz M., którego zbito 
gumami w ohydny sposób, si- 
nlacząc mu całe plecy. W do
datku, jakby na ironję, przy 
uwalnianiu M. z katowni wzięto 
cd niego deklarację, że do w y
działu śledczego żadnej preten
sji nie rości.

Sprawą tą  zajął się już pro 
kurator i nie wątpimy, że ka 
kowanie ludzi w wydziale śled
czy*  miejsca mieć więcej nie 
bądzie.

Niedzielny kiermasz odbył się 
przy przepięknej dogodzie. Pod 
wieczór jednak humory m ocaa 
sią pegirszyły, gdyżc*, co mieli 
nu -nery f antowe, gwałtownie 
chcieli je odebrać wszyscy je 
dnocześnie i bez pośrednictwa 
osób, do komitetu ktermaszo 
wego należących Komitet na 
to zgodzić się nie chciał, a 
widząc, że współdziałania st-a 
ży ogniowej, wojskowych l po
licji do niczego nie doprow a
dza, zarządził przerwę w wyda 
waniu, odkładając je do na 
stąoaej niedzieli.

Ogólnie da sję powiedzieć, 
źe nie potrafimy jaszcze w wię
kszej gromadzie zachować sią 
spokojnie i przyzwoicie.

Z kronisi myśli yskiaj. Miej 
scowy obywatel p. X., jest za- 
pslonym myśliwym. Po kilku 
nieudanych wyprawach myśliw
skich, bojąc sią gderliwej poło
wicy, która patrzyła ze wzgardą 
na mąża, który tylko „rayślsł", 
ale nie mógł nic zabić, p. X., 
wracając z połowaaia, wszedł 
do sklapu, kupił zająca i złoż/ł 
gó żonie, jako trofeum m y
śliwskie.
* Miły synek p. X„ zoczywszy 
zdobysz i obejrzawszy ją do
kładnie, podbiegł do o j:a  I z

ka eweją piąalaaurkó wką w i j -  
s ła ły ł elę eęrawle Jedtego 
ehoaiaś i tb a r te a ia  w k ra ją  i 
a td a w tlm y  ■ siebie suszył 
dalej. Skierował się teraa ko 
saiistu , któ/e rs a lk o  oglądał, 
atiesakająe w diieU ioy fabry- 
eaaej podmlajsklej. Dbali e 
ro iw śj aaeuege robataika ł a 
dnie, p e łti b e ig fa n tn a e g i pa- 
śwlę wala, k rą t j l l  po mieśeie 
a a x » ie |* y n i w y ia ia n i iwa- 
r«y i a pusikam i, de których 
abler tli ofiary aa oświatę; or- 
g a n iz ito n y  kwesty, w peeza 
■ia swych obiwiąsków 'w obei 
e je iy ia y , postanowili Jw sielkt- 
sał siłami dąśyó do wyrwaaie 
rob tta ik*  a e ienno ty  i aie  
maj ąs sami o lpow ieiaieh  śro I 
ków, a wrócili się do ofiarności 
jrablieiaej. Ta oftaracśój ale 
saw iclła  1 aa a iy s ra a e  w ten 
sposób p iealą iae  braó robstni- 
sza mogła ju t  sobie sprowa- 
d i  6 s Wie la la  eałe paki rói- 
ay sh  WTdawalśt w eśwlatowyok. 
Jak „Świt*, „Komm aiism ns* 
1 t. p.

Wprawiaie „Krastyja Q»-
aety", „Eomaaisty* i iaoe by 
łyby łatwleiaas do aroinmienia 
i tańue, ośk jedsak, kiedy

radością zauważył: Tatusiu, de 
brze zrobiłeś, żeś zabił tego 
zająca, bo on już śmierdział.

Teatr H. Czarneckiego daje 
dzisiaj przewyborną farsą, nie
cącą rzeczywiście humor szam - 
pański, „Wojną., z żonami*.

Ju tro  usłyszymy primadonnę 
naszą p. Zofją Wojnowską w 
roli tytułowej „Księżniczki czar
dasza* w otoczeniu pierwsza 
rzędnych sił naszego zespołu 
operetkowego.

W czwartak towarzystwo roz
dziela się na dwie części, dając 
po jednym przed itawieniu w 
Dąbrowie i w Będzinie

W piątek prerojera operetki 
C. Danielewskiego „Polak z d o 
larami*, z której próby d o b ie 
gają już końca.

W sobotę „Hrabia Luxem
burg*.

Zarwania rokowań 
z Utwą.

Warszawa, 20 września."} 
(P, A. T.)

Jak donosią dzienniki, ro
kowania polsko-litewskie w 
Kalwarjl sostaty zerwane. 
Litwini wyrazili »g>dę na 
pokojowe załatwienie sporu 
na następujących warunkach:

Wojska litewakle!wycofa
łyby się na llnję Focha, a 
polaey mieliby a we wojska 
cofnaó na tiką odległość 
o t  llnjl dzlsiejssego frontu, 
w jakiej litwtnl oofnęliby 
się na llnję Focha. W ten 
sposób powstałby pas neu
tralny pod wspólnym za
rządem polsko litewskim.

Delegacja polska nie mo
gła przyjąć tych waru ikó w, 
wobec tego wyje jhata wczo 
raj z Kalwarjl.

dekret a ic z e i i e | j  
wodza.

WarsiTwa, 20 września. 
(P . A. T.)

Wróg, któr/ najechał zie
mie polckie, pobity wyco- 
faje sią w popłochu. D>- 
kanił tego w pierwszym  
r ą iz ie  patrjotyczny zapał, 
ofiim e pDśwląeeale i bohą- 
terski w ysiłjk io l it»rza pol
skiego.

aaa iav& srjs pol>wa t»go aie 
p a s io i ',  gdy tym czasem  p s u 
ty, aw U sissa te  c l  graaiey 
anat rjaaklej, są dla wydawnictw 
icbo ta iffljeh  barlan  n fr ie jm s  
i seblą waael d e  m iśliw e uła
twię * a. D iiękl tem a tefc dła 
śej lfltie „bor iaasyjny* daien- 
aik  polski a fTaisaawy, aaiżill 
psseróźta  w sdaw aistw a rebot- 
alsze wledeń i kie.

Pelca glębaklego u taaa la  dla 
spraw asścl n asa /ab  po s it, p. 
D alow skl, p> długiej P '**, 
chad see, aapragaął psslłau  I 
w ypcea/akn . G lale aa t leplej- 
by  było naszemu obywatelowi, 
j -tell aie w gałkuahnl „Pod 
p ja ay m  indykiem®, tam  dob- 
KMo jeśó dadsą, test ssym prac* 
ktapió, a P» p isllea in  się 
m otna pogadać o ty*i 1 owym, 
gdyś zbiera się Cała śm ietanka 
tsw am ysca, w atórej fT se lsta - 
wloiete swląaków aawodswega 
prśśaiactw a, ^towayzyetwa po
większania llaaby ś wiąt eras 
veiakeje a a jb a r ii ic j l0ap»- 
w siesbn ioay tk  w Polcse pism 
„Nieroba*, „głśtalka* i „Nle- 
św la icm sśii Zaflł 4bia* a ^pp. 
Osłem, Z raikiem  i Gębo wisie m 
■a szele rej wodzą..

W niedzielę, jak zwykle, dwa 
przedstawienia: po południu
„Dwaj malcy*.

Sprzedaż biletów już rozpo - 
częta na powyższe przedsta
wienia.

„Halka* w Bgizinle daną b ą
dzie na inauguracyjne p rzed
stawienie, którym rozpocznie 
sezon ziaadwy dyr. Czarnecki. 
Tańce: polonez, mazur i góral
ski dspełnią całości

Bilety, jak poprzednio, są  do 
nabycia wcześniej w cukierni 
W go Czerwińskiego.

„Wojna... z żonami* w Dąbro
wie daną bądzie w nadchodzą
cy czwartek. Zainteresowanie 
jest wielkie, a pokup na bilety 
idzie raźno.

Początek o godz. 7 minut 3C 
wieczorem.

ramy.
Dumaym być może * o- 

siągniętego wyniku każdy 
Żołnierz, który na powie
rzonym aobie posterunku 
Obowiązek względem Oj
czyzny i wolnośd spełnił, 
a  ten, kto z własnej winy 
wbrew obowiązkowi poza 
szeregami pozostał, ponosi 
najcięższą karą moralną: 
wstydu.

W  tej podniosłej chwili, 
nie chcąc ścigać surowymi 
karami tych, którzy pod 
wpływem przemijającego 
upzdku ducha czyniąc' sa
mi sobie krzywdą najwię
kszą, uchylili sią od wspól
nego dzieła ze swymi zwy
cięskimi towarzyszami bro-. 
nf, oraz aby dać im m ol-  
n o ść  okupienia popełnione
go błądu dalszą pracą żoł
nierską zarządzam co nt- 
stątwje:

O soby wojskowe, które 
w chwili ogłoszenia niniej- 
a ego dekretu pozostają 
poza szeregami wskutek 
samowolnego opuszczenia, 
łub w skutek fam owolnego  
powstrzymania sią od po
wrotu do szeregów, wfe 
bądą podlegały ściąga
niu według przepisów o  
sądach ' doraźnych, o  He 
najpóź iiej do dnia 4  paź
dziernika r. b. włącznie 
zgłoszą sią do służby woj-

P. Dndowiki d e b n e  d tiś  
t»afił. O siad był assakow itr, 
sh»ś yara spśź tidaa; parę kle 
liisków  „goiikiej* dodało m a 
aa lm aisa , t i  tez s oahotą, *a- 
fłittiw fay  ita ra y a k  (200 n u #  
«aek aa ebiad, (# iy  f fe la la r -  
j i a a  m  źe jadać lepiej?), w iał 
«-ię w loesoaą jaB oiiaw m a 
rjim ow ę poli*yaaną «wy#k k«- 
legśw  fabiyoiayeh. P taew oialł 
w niej rady k ilay  Gębo wieś 

D /ek a jja , jaka się wywią- 
aała, m asiała być ęg ioaia ie  «- 
źywloaą, g i y l  DaćUwski w ić 
eił dopiero ramę, b ss kapela- 
s ie , w podartym  sardu  ile, a 
w ldsąę w arakjgriźno—pytająay 
swej fcoay, powiedział na wstę 
ple: alem  mu aie darował, 
tw ars m u s|U3hł», ja k  deal aa.

Ł  fL



skow ej u najbliższej w ła
dzy wojskowej lub cyw il
ne) w la i ły  bezpieczeństw a
publicznego.

W  wypadkach w ckazasla  
tych ©Bób w drodze postę
powania zwykłego min. gpr. 
wojsk., orsz w iś c lw l  do- 
wódey w inić będą stosow
nie do okoliczności sprawy, 
robiąe użyiek s prsysługu • 
jącego im prawa zaw iesze
nia kary aż do ukończenia 
działań wojennych. W

skpodobuiej obiór prezyden
ta połączony bądlzie i tym  
razem z  szeregiem  n łe ip o-
dzlanek.

wy-

F la rw iz a  po8fedz@i»(9.
Rygo, 19 wrześnio.

(P.  A. T.)
Padjo . Wczoraj obaj pre 

zesi konferencji pokojowej^ 
w Rydze, Dąbski i Joffe , 
odbyli konferencje wstępną.

padkacb zasługujących na Pierwsze posiedzenieplener- 
sicsególn©uwzględnienie bę- ne odbędzie się we wtorek.
dsie stosowane prawo łaski. 
Dezerterzy ujęci po u p ł y 
w ie oznaczonego wyżej ter
minu. śc ig in ł będą według  
postępowania doraźnego % 

eałą surowością prawa.
W srssawa, 2 0 .  I X .  2 0  r

Naczelny wódz 
J .  P i ł s u d s k i „

Desehaiei w szpitalu.
G e n e w a ,  20  w r z e śn i a .

(Teł. wł.)
W ed ług  doniesień i ć i -  

uych pism sobotnich prezy
dent Desehanel, za poradą 
lekarzy, w  tfnlach najbliż
szych  przew ieziony zost* - 
nie i o  szpitala dla nerw o
w o  chorych.

W  sprawie ob iciu  d o * 
wegO preeydtŁta dotąd je
szcze  partje nie zdołały W arszaw ę, 
s ię  porozum ieć. Najpraw-

2 <' 4gn oii<*go drutu 
n a j f i  w a l s z #  l a m p k i  :

Z a k ła d y  e l c k t r |< m e
W  €  s t i B  g h o s i  s e

HaRułkcvtka 88.

g M g K g  f i g S S a f t S S
v  ■**»*«> 1 »Mafctrt CStsuroaSe,

Kortowa tjpno.mil s§ ShffrtNa;

H i  M I l I Ł t W n C I ,  ssssiwisc

("mydło i  a v a t f t t s  17 pns. K isz tu
Cai a * iU tn  J. Cw*łg»9kBłł)|

hartow* »  Mwfalaąb ",»»*wyiwJ nwp»ną4zn-
mlmml m |rf* a *  2 9  a k .  u  fa n t.

W'.’ I W P r B l i m i S O I W i S W l I t  t*Mn®»*!*rlww, U n r g g w w r a i  AA V

Wolta* pctfsiywKMtH ilą p»d w»Ją Urntą ląka]«l« my
dła ł*»fe» x« (KftiiitM j r .  c W « t a r * * ) h « r * n .

Poszukuje się
S O  w ó z k ó w  wywrotowych ż ek zn y ch  na 
te r  750mjm. o pojem ności l . ^ m 3, nowych 
lub używanych, w dobrym  stanie,

1  g & t e r  tartaczny, 
cyrkularną piX€£ \
odpow iednią  l o k c m o b ł l ą  w dobrym  
stanie.

Estładia oferta winna W tkferurau sio Sofy Butowii w Dąbrowie Gór.

F o w ia U w s > m  C h c ry ih  w S o i n i wicu 
p O i z B l i u j e  o d  z a i a z :

1 )  b D c h s l t e n ^ l k i i i d A t o i a ,

3 )  m s i z j  n i s t Ł i  ó® r « k « t  b n t l i a l t c r y j n j c l i .

r e  siły  Vr) kw a lif ikc wac 8 1 p c s f id s ją -! Refie fc; u je  s ię  1)IŁ®
«e dłu ższ ą  p r a k t y k ę .

Zfi ł iszŁć s ię  z ć f e i t i m i  i świede t  l w i m i  d o  C e n t r a l n e g o  
b iu r a  P c a i i t o a e j  Ktsy Che r y t h  w S o s n t w c u ,  S e d o * e 6 ,  1 p. ,  
Se F re t a r j a t ,  w g t c z i r a t h  c d  9 ej  r e n o  d e  2  ej p 0  p e ł u d n i u .

O C I Ł O I Z E I I K .
W s k u t e k  c g ło s z e n ia  M ag is t r a tu  m.  B ędz in a  z d e i a  25 go  

s ie rp n id  r. b .  z a m i e s z c z o n e g o  w .K u r ie r z e  Z sgłęb ia*  z d*l* 
28  s i e rpn ia  b.  r., w  . i skr2»* z d r i a  29  >ierpel& b. r., w wSilu 
s t r e w e n y m  Kur jerza C c d z i e a n j m *  z d n ia  31 s ie rpn ia  b. r.

Tew. fikc. Elektrowni Sosnowieckiej
p o d a j e  d t* w i a d o m e  śs i  pub l ic zne j  e d p i s y  n a s t ą p  u j e e y t h  pisnc:

1) „ M in is te r s t w o P r z e m y s ł u  i H a nd lu ,  Urząd Eiek t ryf ike  
l y j c y  d o  To war zys tw * Ał ray jnego  Elektra wni  So sno wi ecki* j ,  
w s p r a w i a  r e z p e r z ą d z e r  ia G ł r w n e g o  U rz ę d u  \Aalki z L ichwę.  
W a r s z a w * ,  d n ia  9 w r z e ś n i a  1920 r, Na 2955120.

W  z r ł f t w l e r i u  p o o a n i a  W P a n ^ w  z d e i a  26 s i e rpn ia  b. r. 
U rz ą d  Elekt r j  f ik a ry jn y  ’przesyła;  w za łącze n iu  o d p i s  p i s m a  
U rz ę d u  G łó w n eg o  w i l k i  z L i t h w ą  i S p e k u l a c j ą  z dr, ia 1 wrze 
śn i ą  1920 r. Na. 447|1 P u z .  mu s o n  wic- e c f r i ę c i a  za rządz eń  i 
d a l s z e g o  i l e c z t w a  dot y c z ą c y ch  E l e k t r c w t i  S c s r c w i e t k h J .  Dy- 
r e k t e r  U rz ę d u  H. Z c rz y rk im .  p.  h i e i c v n i k  Wydz ia łu  w. z. W. 

R o z e n t t l  m .  p " .
2)  U iz a d  Cł ów nv  W al t  i z L ic hw ą  i S p e k u la c je ,  Wydzia ł  

p r o w i n c j o m I r y  d o  Mi ni s te rs tw a  P rz e m y s łu  i H a r c l P  Urząd  
E l e k t i y f ik a c y j r y ,  W t r s z t w a  d i  ia 1 wrześn i*  1920  r Na 448il 
Pre z.

W  rd j>cwiedz! n a  p i s m o  z d n i a  27 g o  s ie r p e ia  r. b.  
Jsfe 2855120 w sprawie Elektrr  wni  U r z ą d  G łó w ny  k c m u n l k u | e ,  
ż® pism em  z d n i a  d i i s i e j s z e g o  d S  C d d z i a l u  U rz ędu  w B ęd i i -  
nie pclecop em  zostało c c f n f ę c ie  z i r z ą d z r ń  i da l s z e g o  ś le dź  
t w a  ed p o s ' n ie  d ó  T-w» E le k t r cw n i  S o s n c w i e i k i e ) .  Szef.  Urzę 
d u :  p o d p i s  n ieczyte lny .  2 *  z g o d n o ś ć  W. R oz es ł a ł  m p . “

Ma p o d staw ie  p o w y ższeg o  elek trow n ia  przystęp uje  
do ink asa  n e ieżn eśc i za prąd dostarczon y.

S o s n o w ie c ,  d n ia  18 wrześn ia  1920 r.
Tow Akc. Elektrowni  Sosnowieckiej .

\

B ra ta *  s g la s z e n li

BsczhośćI PrselatoacwQje 1 
I&rkaje kapelaD 

Cinsowe. dsm ikie, męskie I dziecin* 
podlog o«]nowsz)tb modeli n odrf 
towsk* 19 ft. Kcrgmsa a  podwdd 
Sosnowiec.

Reperacja C t gr«oi>
Pojeń «

Racłnalska M 5 F. Rogowitz, __
K  i l  n i w  tremo I biurko Laska* 
“ ■“ F 4”  zgłoszenia do filji .IskC 
w Będzinie

Z&g)sął paszport wydany przi 
grrinę Mierzęcice i 

Imię Stanisławą Hue
dopsy do sprzedania 1 wy i 

tresowany do polowania dl 
gi owczarek mieszany podaórzo- 
wiadomość Sosnowiec ul. Orla Res 
uracja Szcyypa. _

furman do ko 
Wynagrodzeni 

dobre, żywność na miejscu z mle: 
kanlem. Cegielnia Wieczorka 
Sielcu.

fo trzeb iy

fanieika z 5 kl. wyksztal
niem pisząca 

maszynie poszukuje posady. Zg 
szenla pod „M* do .Iskry*._______

Potrzebny
Wiadomość flleja W 2 m. 2, d 
Chrzanowskiego.

Potrzebna ffiSULIJ
go ]tk* (tipetyntk i Itałe yetrti
shieyles iat 14 aa haadla. OfSrty^.isi 
Sosa*wi*s,

iiiiiimnnai
OGŁOSZENIE,

w ćebrym stanie 
jL ? n ? & J u  spr2etian|a bile z kr 
słoniowej Wiadomość Będzin 
Kołłątaja N  44.

S C a g l n ą ł
Rubin Winter,

paszport wydany pr 
gminę Grodziec na ii

D* Icj«*t i® Hi*£7«w«g» D bI i I 'B  T « *  I i*jjii?a*» < a l d l t  
l i t o  ». »®*ł«*»ją«e f i m y :

. 8 i « ł « a  •lwi* P i a e m j » ł * w * « w  Z g ł ę b i *  D u t i c w u b .  S p i ł k s s  
c g f i M i c i c j ą  «d | tMle iK ia i ic ś« ią  w S u i c n r a .  Di ia ia is tkó  *jći  
ki u  ł ł i l n i t  » c i t l l i e j *  >cóicju »»fykcł*w dl* p * ® ’
m y i ł o  * D w * f I ę d * i 8 B i * »  a M j k r H w  f i e f w e s t j  p t n t l y  #Ja 

i »«br t»ik#wr .  B j i U *  M f f t r ą ł f t  i s J a i s J a t l j .  r»s*a 
i 9  s t j t a i i ®  i f i s« t .  W * p # i * ł s y :  j ) B * * k  H * s # l * w y  w  W i i m w ! * ,  
c«d». is ł  w Boencwc®.  S) Bay® F i u a j  U ł  y  dła K u l e a * *, G s
licj l ,  L ( a « * * i j l  » TOhUiai ,  I » ‘c * t » i »  l i ł k c w i l  ta , f,l!® % s* -  
• » e » * o  8) T ow .  A ł « .  1 4 ] j M « w * H * h  Z a h ł a d # v  H ^ h t i i i i B y c h  
cdI*»B» a ta l i  ł f d a & a  ,B » « * ia  B n m t ł i *  W i i t i j s r ,  i )  Tb w.  
A l  o. E f c l t i e w i i  S c f M w U ® ,  » ) T » w  A t « .  Z a l i *
d l w  K c t l i r a l i c l  i B l ć « l t s i c » i ; « h  W .  P l ł t s e r  i i ;  G * i » | e i S o  

■Benie* ,  fl) T a n .  P i i k o w *  I c t a i s d j U w e  s l l ] e 4 B ) s B b h a St .  
Ła t j* n j  ó e l l  B* J a i i t f t l ) ,  i J .  Z a l k t a w a i ) ,  8»tB«v>i<e 7) T*w, 
A k »  F c l i y l )  ( h « v i « t B * j  . B a d a c h a *  S t n « w l c * ,  8) T t w .  A l * .  
P e l t l i a l  Z a t ł c l e w  B l e k t P M t a l i i a i i y t b  . S i c m a n a *  o d d z i a ł  w  
SorftftWiD, fi) T e w .  A k r .  8 o * a o w i e l i c k  F * l * ? l  K r *  i Z*lsaa,  S» 
■■ lw ia * ,  1C) T* w .  Afca. S ł i i k b s g e B  W o l t  i S ' k a  l e g a t ó w ,  
11) T t w .  K«®ftlń 1 Z s k h d e w  B m i i c t y a k  S t C B a w i e o k h ł ,  S u s *  
* i e » ,  i » )  T »w .  A t u  . E i O i i j e s f A * *  Z s i ł a d y  E i « k t ł t t t c k » l « *  
JI» w  Z ą k l o w i a a t l ,  Z ą k k e t i i c e ,  i ł )  A D *i« h**l  f i h j k *  d»»<n. 
J !)■ a U i c w j i h ,  SoKio wIc* ,  14) B » t t > i i h  B  a ie i ,  S c B k t w i c a ,  i i )  
Z a k ł a d y  f t a j s s a r  M iJ**i*c ,  S s a i a w i c r ,  i e  F a r t * *  f a f e t t k a  i i i  
i m e i a i j  e h  W  B A * * * t l t ! l  &. C t ,  8 « t > « w l e t ,  17) M o i t n  Mdt ti ip,  
S e r i e w i t r ,  j » )  a .  O y c e i ł e  m,  S e e t c w l e r ,  i » )  h  B o i s k o  & C s ,  
S e n a w i a * .  « )  Da® H a i d i e v j  , C .  G. 8 « t ó a e, 8 r* tc * 1 e c ,  s i )  
D t »  H a B d l c w t - k i z C A y f ł t w ;  „Biła* Bcibo wJs* .  K * | l ł t ł a # J ) »  
d e w y  i t e .CCC » a » * k ,  f i d i i e b s y r h  n a  a t*  ndnia jów j t  t  » ią*.  
» k .  I i f d y .  W r | < l » J a y  p j ł y s t a i B j a  # •  t f a ł i i  i  i r a t s j i l ą a ą  
i i ł ś s i ą  c d i i a H w .  i )  B a a k  H a i d  o * y  w  W * y » ia w t« ,  O i i a l s ł  w  
S e o a e *  a a  3 n i i l a ł y ,  2) B a i l  P r , * » y ® l t w y  dl- E i A h a t w a ,  Ga- 
l laj i  1 L o i * * * r j i  ■ W i s l l i w  E a i c » t w t m  I i a k o * - f c i » ,  f i l a  *  
S a a n a w a o  1 o a a i a ł ,  8) Taw.  A h .  M i j a t i * w « | f * |  Z a ) ł « # 4 w  M a-  
* h » B l « M } i h ,  O e i a v a l  s t a l i  i ft*)a*a a B i« a !a  B i a « 5e?t* 10 c * * l a  
łów,  T « w .  A l e .  S t a ) s l » g « B  i U a ł f  i 8  l a  l o n d s i a U w ,  ł ) T * w .  
A k * .  f i t r k l  C I ( B t i * > i * J  . R a d e a ł a *  * e l t M d w ,  6) T r * .  A i r .  
Z a k ł a d ó w  K o t i i n l i a h  1 M * s k s B i r » n | * f e  . W / F i t a * * *  ] E  G a m  
ą a » “ 8 a d a t s ł j ,  1) T . w .  A l * .  , E  o) l i j e r j * s c *  8 n # * * ł y ,  8) 
T s w .  A l a .  E i s ł  t i e w a l  S o i a e w i a o k i e f  7 o d i i a ł ó w ,  9) T«w.  Ak®. 
8 a » a w J a a k l « b  f a l ł j k  »*s  i  l a ł a i s  10 o d f l a ł ó w ,  10) Tew.  A l * .  
P t l a M c k  Z a t l a i ó w  E l « k t f « t c e h » i * a * M k  Si*a ie&s“ I n # * U ł ,  
U )  H a i * » i a k  D i a t d  t  n i t U H w ,  12) C. G. S*1 ó a  10 i d a h ł l w ,  
18) H.  Relaks*  & C r ,  j  n d i i t ł ,  l 4 )  A. . O s y e a a c i m *  J B<ai»ł ,  
1*) T # w . f l r s e w o  i e m a a d j f f w *  ^ m c d s i r n k l t *  8 i d f i i ł r ,  16) 
l t a f t i i a  l i a i t i i *  * c d a l a ł y .  17) A.  D e U l i e i B  c ó B i s ł r - ,  J®) , S l ł a *
1 s i z i t ł ,  19) P a t # w *  f s b a y k a  l i a  d i i a ) * i y s l  al l * j « i l i  U *  ) 
B k a  l  o i t i e ł ,  ac) T e w .  A t *  Z i ł  ł a d y  . Z a l a n e  Mi lo*  l e i  i* B 
n d e l a i ó a ,  21) T e w .  K » j a , ń  1 Z a k ł a d ó w  ł Q < a i w i ' b  w S a s a e w e n  
10 n d i i i ł  w. U d a i s ł y  a s a t a ł y  « s ł k c w U ) «  w j ł a a c i e .  Kajj l t a i  
l a l ł a d f * y  w a l *  b j ó  j e ś a j t i w i y  in k  c h a i i a a y  »*  b h ;  
s a k  w i ł y  w i f ó l a i i o w ,  y a y t e i  e a t a j a e y s h  y i B y z f t j a i i e l  ł a i e w i ą ó  
I f i e a l ą t y a l i  c d r ’* łów. Z s w ą d  S j ó ł l i  etanowi®,  1) j t t s * g a n  
l e i ł i ,  8**  . w  M j a i a e w i f ,  })  K a i i w i t i a  G r y e t a k  t » a .  w Si i  
t a w a c i ,  8) l a a f c t r  S t u f a i a m l i  n a *  w S c n e w t e .  Z» s ł fe *y *  
J l t t f  Sa .hCikcr  e t  na w £  l i t w t  c  1 2) df ł c ia fa a le i i r  S a l o a  aaaa.’ 
w  S e e i t w a n . . W c s e i k i e  i o b e w i ą e s a i a  w  im ia i i f t  smółki,  w*k«J»,  
• i * l l ,  ó y i a ,  n a a w j ,  y k a J g e t e i e j r ,  w n s y  k * e  p t « | ! p * i i i  
l * i i c i  d w ó c h  r a ł c a k a w  t i t t a d a  f ‘ t  t u * $ I t m  f l i m y  E * i * a  
pc n d t a a j a  l i i ź a t ą  w  a  i t t s a  f t d y i a j  w»ć  k s t d y  a n ł a i k i w  
Z a i i ą d n  ■ a a a k a a .  S j ś l k s  a= c d y c w i c i i i s i n c i a i ą .
C a a a  t t w a a l s  • | ó ł k i  a l c * k v a i l * a y .

sisiaisiiB  -meeiuel® 
I A. Itrsaa Dekłerts 

F #/jm«je de rc»era«jl anseyay  
yitmOti, natal®, saetiewsala, grew 
ny. isM^sbody, a«to«ykle, rew 
asgł sataesse, ssOfaBsale ftrey 
M ł y  I wsaelkle rókety neJsaćaife

h o  B p r z e d a u i ł *  ^  sl
dający się z 4 pokoi i kuchni z i 
godrmi—-dwie weiendy, cgrdd i 
rzywno owocowy, miejscowość lesl 
5 mtrut dregi td  siacji Waisz. V 
dećskiej. Wiadomość. Kow^pccch 
y mlesz b t t i  6 do. 8 t j  po pcii.dt

błam lisów sy 
lyjskieh dutlcW i p i i i i a ł y

męskie, kołnierz kaiakuiowy. Pa 
na wacie derrskie, kołnierz ską 
Jesionka męska, dywaay, portjt 
fierenki. planmo I dużo rczmajt] 
mebli poleca: Centre lny Skład nowj 
I używanych mebli B Blotniewskit 
3 Maja 22.

perzpert ca imię 
M  kćba Doi ńtkiego

deny przez wiedze r ie ile tk ie .

4 « B i » ą ł
rr t r t  wlrdee ciem'rekir.

m i ę
wyd:

M r i a z y n  m i D
kapeluze óo prierablanle, fc*r: 
wen/n damskie 1 męskie. Dcży • 
bćr kapeluszy I asselkfch dodatki Cecy bardzo priyttępne. Z pot 
la r u m  Sz Hełezrrk. 
f SD8> który ml zabiał keszyk

sofcolę w Przysiece p 
wsisdenłu do wagonu, proszę o i 
żenle towaru w .iskrze* za wyneg 
dz» mem. ;

Meoystka
.Iskry* pod .1r»lus»v. Ofeitv do

panunki z ukończecn
czterech klas poszukL

posady biuro*ej lub w większe
herdlu Oferty do .Iskry* pod S.
Z i t f f l l S Ś ł f t  legitymacja żywno 
C aO gJw ęicA  ciiwa na 1 osobę n 
Imle ftrton lry Krrczkowsklej,

b m e d a m
ramki.

letainlę projekcyj 
ną korder.satcr 

W ladcmość w redakcj1.
piesek, mały czarni 
łapki białe szyję biał 

wabi się  „flsik*. Uprasza się  
zwioł na ul. Mcdrzejowską 7 w No 
wym Będzinie Nieprawy włeśtic.e 
będzie ścigany sądownie.

-

M łc dz ie e ie c  lat  25, intci lgen* 
t r y  c  p r a w y m  t f c t r a f c t e n e  r,r 
s t a n c w i s k u ,  F r r ę n l e  p e z o i c p ,  
n i e c k ę  d o  l i t  23 o  wym lec io 
n y n  t h a r e k t e r z e  W celu m e t r y -  
m c n ie ln y iT .  P i i a g  d l a  współ-  
n e g o  d e b r *  ci® k c n l e c z r i e  p o -  
ź ą c e c y .  Z g i c s z r n l a  z f c t o g r a f j a  
mi  d o  f.iji „ Iskry* w  B ędz in ie  
P c d  „ C i n i m c t " ,  d y s k r e c j a  za* 
p e w a l o n a ,  a n o n i m ó w  nl* p n y j«  
m u j e ,  Rzecz  t r a k t u j e  s i ą  f&  
ważnie .
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,


